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iezi yszorryci dywateli miąsta leru, Departamentu 
er odczytał 


ułożyli się, 
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nadal ży lą peła ia ch czas pa iecznych polskich towarzyszy broni we 
| y L m porozumieniu, 


ikoteż na dobro i bezpieczeń- 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Z balkonu Departamentu przemówił w podniosłych słowach zastępca szefa ID. W. p. Downarowicz. 
Następnie odczytał chorąży legionou wy e raz manifest mocarstw. 

Z kolei przemówił do żołnierzy Wyrostek, 

W końcu legioniści zaśpiewali „Jeszcze Polska nie zginęła* którą publiczność niesłychanie wzruszona podjęła. 
W chwili kiedy oddajemy numer pod prasę w mi odbywają się tłumne manifestacje. 

Pochód główny wyruszy z kościoła Farnego o godzinie 12-ej. 


Z powodu ogłoszenia uroczystego aktu w sprawie polskiej — Oddział Piotrkow /dał 


Odezwa ta brzmi: 


d Ligi Państ Polskiej 


odezwę, którą w setkach egzeinplarzy rozdano na ulicach n 


OLACY! 


przełom w naszej długotrw: 


| niedoli dziejowej. 
iemięscę rosyjskiego z Królestv 


Nastąpił szc 
Mocarstwa, które wypa 

do niepodległego państwowego bytu i poręczyły gotowość z 
Otwi ię przed nami droga do czynów twórczych, świta nadzieja radosna posiadania na równi z innymi wolnymi 

narodami własnego rządu, własnego sejmu, własnego skarbu, własnej armji, własne 
Odtąd głównie od naszej dobrej a czynnej wołi zależy, 
Albowiem nie prędzej słaniemy się rzeczywistymi 

miemy na barki nasze wszystkich obowiązków względem własnego narodu i własnego państwa i udźwignąć je potrafimy. 
Obywatelstwo, prav ię w rzetelnym trudzie zasługą, siłą i walką. 

e ć z biernością 

naszych. 


u 


ły aktem uroczystym nasze nieprzedawnione prawa 


Polskiego. 


Państ 


go króla. > 


nadzieje te przyobleką się w ciało. 


gospodarzami i władcami swego kraju — aż póki nie przej- 


i wolność zdoby 


zaniechać 
a w ręku Boga ale 

Przed Bogiem i przed światem mamy dowieść, że gdy wśród szalejącej burzy losy Polski w polskie oddano dłonie — 
twórcami naszej doli być potrafimy. 

Sprzymierzeńcom zaś swoim okazać winniś 
dem mężnym, twórczym a pomnym 

Zdajmy sobie również sprawę 
nasze odrodzenie ich odrodzeniem. Nasza zasługa rękojmią ich przyszłości 

Budujmy więc Państwo P. 

Niech korona, którą da Bóg włóżymy ne 
niałem dostojeństwem wiełomiljonowego mądrego i w 

Niech Polski Orzeł Biały sstrze swe monarsze skrzydła do lotu w sławną przyszłość, dzierżąc berło władcze 
i lśniący miecz rycerski 

Zgodną Radą i dzielnem ramieniem, mieniem i mieczem czyńmy Rzeczpospolitą 

Twórzmy wolne Jej prawa i brońmy Jej przeciw ała 


Czas wię yczekującej pos 
ę JA 


Przyszłość nasz 


ny, że nie napróżno dali nam pole działania, że w sojusz weszli z naro- 


ji i przeszłości świetnej 


: od naszych czynów zawisł los innych dzielnic Polski. Nasza siła ich siłą będzie — 


rządne i potężne, 
naszemu królowi, będzie koroną szczerozłołą, dostojną wspa- 
cznego 1idrodu. 


le 


co 


1aszej wolność zego państwa najzawziętszym był, wro- 
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giem, przeciw Rosji, która i dziś nawet, chotiaż od klęsi krway a, jeszcze nie chce śię wyrzec panowania nad Polską, jósz cze 
dyszy żądzą zemsty i odwetu, jeszcze pożąda wrócić i nas gnębić. Dziś i jutro — jak przed wiekiem — od niej nam zagraża 
i zagrażać będzie niebezpieczeństwo. 

Państwo Polskie musi tedy być i pozostać zbrojne. 

Dzieje tej olbrzymiej wojny najlepiej nas uczą, że be: oręża niema wolności 

I że nigdy dość ofiar dla Niej! 

Nie nowina to Polsce to święty testament naszych pradziadów, dziadów i ojców naszysh. Pod Racławicami i Ma- 


ciejowicami, pod Mantuą i pi 
wem i Ostrołęką, pod ynem i Fajsławicami 
cały dla wolności. 
Dziś w zaraniu nowych dni, gdy niezłomna wiara tych bohaterów narodowych we wskrzeszenie Ojczyzny iścić się 
zaczyna, hołd im oddajmy i podejmijmy ich przykazania. 
Oddajmy też część tej dzielnicy Polski, która na 


imidami, Iłowem, Frydlandem, Somossierą, Saragossą, Smoleńskiem, Możajskiem, Lipskiem, Grocho- 
gdy tam na Świadectwo tej prawdzie płynęła hojnie krew polska przez wiek 


ajżywiej przechowała tradycje orężne narodu i w początku obecnej woj- 


iania się na por 


ny stała się Piemontem naszej akcji bojowej bez oglk kę cudzą i ofiary własne. 


Przedewszystkiem zaś schylmy czołć tymi spadkobiercami idei Kościuszków, Dąbrowskich, Józefów Poniatow- 
skich i Trauguttów, co młodzieńczymi ramiony dźwignęli sztandar Polski wojującej i poszli za sprawą Niepodległości Narodu na 
trud nadludzki, na rany, na 

Na polach iGrzywopłotów i Łowczówka, w Karpackich górach i na besarabskich stepach, mad Styrem i Stochodem 
nową sławą okryli imię Polski praw Jej do państwowego byłu granitowe położyli podstawy. 

Ich to czyny były uderzaniem bezustannem a potężnem w bramę przyszłości, która się oto przed nami rozwiera. 

Cześć i hołd najwyższy Legionom polskim — tym wspólnym hufcom Królestwa i Galicji, tym najlepszym i najofiar- 
niejszym synom Polski 

Prawem ich 


prze 


śmierć. 


czytem 


naszym powinno, bv stały się kadrami naszego państwowego wojska 


Niechże duch obowiązku, poświęcenia i niezwalczonegó męstwa przeniknie całe społeczeństwo polskie i prowadzi 


jego obrońców. 


Niech żyje Armia Polska! 


tamda 


liech ży 
Niech ży 
Niech żyje Król Polski! 


ie Rząd Polski! 
e Niepodległe Państwo Polskie! 


Liga Faństwowości Polskiej Ziemi Piotrkowskiej 


1916 roku. 
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